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Sport

Karatepozwalabyćlepszym
lekarzemalbobiznesmenem
Z Tomaszem Zającem,
lekarzem pediatrą,
założycielem sąde-
ckiego klubu Okinawa,
rozmawia Dawid Kulig

KlubOkinawadziała na ziemi
sądeckiej już odwielu lat.Ka-
ratecieszysięcorazwiększym
zainteresowaniemwnaszym
regionie?
Tak. W klubie trenuje blisko sto
osób. Szczególną uwagę sku-
piamy na młodych adeptach.
Sztuka walki ma to do siebie, że
w znacznym stopniu wpływa
na prawidłowy rozwój czło-
wieka.Jakolekarzpediatrazwra-
cam na to szczególną uwagę.
Cieszę się, że rodzice nam ufają
i chętnie angażują swoje dzieci
w treningi.

O jakich pozytywnych aspek-
tach tutajmówimy?
Systematycznezajęciapozwalają
kształtować ludzką osobowość
we wszystkich sferach. W sferze
fizycznejpracujemynadwytrzy-
małościąiodpornością.Ponatdo
trening rozwija intelektualnie,
ponieważpozwalapodejmować
bardziej przemyślane decyzje
w życiu codziennym. Karate jest
też sposobem na oderwanie się
odproblemów.Możnapoprawić
swojesamopoczucie,gromadzić
energię do działania. Sztuka
walkiuczypanowanianademo-
cjami, szczególnie tymi, które są
zgubne w trakcie walki. Zajęcia
mają działanie na wielu płasz-
czyznach.

Rozumiem, że najlepszym
sposobem wspomnianego
rozwoju są wprowadzane
przez Pana zabawowe formy
treningu.
Karate daje unikatowe możli-
wości przekazania pewnych
wartości.Zmłodymiludźmijest
tak, że jeśli w pewnym momen-
cieżyciaopuścisięetaprozwoju
pewnych cech, to potem nie da
siętegołatwonadrobić.Dziecku
sześcioletniemutrudnojestwy-
tłumaczyć słowami coś takiego
jak na przykład poszanowanie
ciała. Właśnie dlatego wprowa-
dzamy zabawowe formy tre-
ningu. Dzieci mogą się między

sobą ścierać, walczyć i jedno-
cześnieuczyćnależytychzacho-
wań. Jest wiele elementów, ta-
kich jak choćby spostrzegaw-
czość.Rodziceniemająwdomu
możliwości ukształtowania
w dziecku takich wartości.

Można zatempowiedzieć, że
klub Okinawa w korzystny
sposób pomaga rodzicom
wwychowaniu?
Zostawiając młodego człowieka
przed komputerem, sprawiamy,
że pewne wartości są mocno
tłumione, ale w przyszłości
może nastąpić ich nieoczeki-
wany wybuch. Mam tu na myśli

na przykład agresję. Dzięki na-
szym zajęciom obserwujemy
zachowanie dziecka. Widzimy,
czy ma skłonności do agresji.
Dzięki różnym formom tre-
ningu możemy niwelować złe
zachowania. Na co dzień
trudno jest rodzicom nad tym
pracować.

Na instruktora spada zatem
olbrzymiaodpowiedzialność.
Instruktor widzi po zachowa-
niach osoby trenującej na-
prawdę wiele elementów. Może
zaobserwować między innymi
stopień negatywnych cech i na-
leżycie pracować nad ich zni-
welowaniem. Nas interesuje
rozwój i zdrowie. Kolokwialnie
mówiąc, chcemy, aby dzieci
miały poukładane w głowie.
Zauważmy też ważną różnicę
pomiędzy sportem a sztuką
walki, bo bez wątpienia są to
dwie różne rzeczy. Sport także
jest dobry dla człowieka, ale do-
minuje w nim rywalizacja.
Przedstawiając to obrazkowo,
można powiedzieć, że sport to
piramida. Najpierw jest grono
osób na samym dole i musi ry-
walizować między sobą, aby
wejść na szczyt. Karate to z ko-
lei taka platforma, w której
wszyscy razem windują się ku
górze. Tutaj zwycięzcą jest
każdy, kto systematycznie pra-
cuje. Osoba trenująca musi być
bardzo cierpliwa. Efekty nie
przychodzą bowiem po tygo-
dniu ani po dwóch tygodniach.
To złożony etap pracy, ale do-
prawdy wartościowy.

Największym plusem jest
chyba to, że nabyte wartości
są przydatne w życiu doro-
słym?
Dokładnie tak. Bardzo nam za-
leży na tym, aby osobie trenują-
cej wiodło się lepiej w przy-
szłości.Dziękinabytymcechom
można być przecież lepszym le-
karzem,inżynieremczybiznes-
menem. Podejmowanie lep-
szych decyzji, zachowanie zim-
nej krwi, pomysł, spos-
trzegawczość, inteligencja to
tylko pierwsze z brzegu unika-
towe wartości, jakie daruje nam
trening karate.

Proszę powiedzieć coś o sto-
warzyszeniu, które powstaje.
Z tego,cowiem,waszklubma
wplanach popularyzację ka-
ratenaszerszą skalę.
Zależy nam na rozwoju dzieci,
a jednocześnie pokazaniu im
kultury japońskiej, dlatego je-
steśmy w trakcie zawiązywania
stowarzyszenia społeczno-kul-
turalnego Małopolska –
Okinawa. Liczę, że dzięki tej
współpracy będziemy promo-
wać kulturę regionu Okinawy
w Małopolsce i na odwrót.
Chcemy zaangażować w tę
współpracę młodych adeptów.
Wymiana, wspólne wyjazdy,
umożliwienie kontaktu między
rówieśnikami to tylko kilka po-
zytywów tego stowarzyszenia.
Zamierzamy stworzyć pew-
nego rodzaju platformę pomię-
dzy Okinawą a Małopolską,
która zapewni nam różnego ro-
dzaju możliwości.

Region Okinawy to kolebka
karate?
Tak. Tam dzieci mają karate
na co dzień w szkołach. Dlatego
otwiera się też szansa przepro-
wadzenia pewnych badań.
Dzięki działaniom naszego sto-
warzyszeniabędziemymogliza-
obserwować, jak np. wygląda
kwestia wad postawy wśród
młodych Japończyków, którzy
trenują, a jak to wygląda w Pol-
sce. Działalność będzie do-
prawdy obszerna. Obejmie
współpracę naukową, aspekty
psychologiczne. A do także
sprawy turystyczne.

Co powiedziałby Pan osobie,
która zastanawia się nad roz-
poczęciem treningów karate
wklubieOkinawa?
Drzwi do naszego klubu oczy-
wiście są otwarte, ale od razu
chcę zaznaczyć, że taka sztuka
walki nie jest dla każdego. Za-
wsze będę powtarzał, że karate
niejestdlaosóbbardzoniecierp-
liwychaninazbytagresywnych.
Trzeba sobie zdawać sprawę
z tego, że kształtowanie swojej
osobowościpoprzeznaszezaję-
cia to etap długi. W klubie tre-
nuje obecnie blisko sto osób, są
wśródnichtakżedorośli.Cieszy
też, że wracają do nas czasami
takie osoby, które już kiedyś tu-
tajtrenowały,alebyłyzmuszone
dozaprzestaniazajęć,ot,choćby
z powodu wyjazdu na studia.
Widzę po tych wszystkich lu-
dziach,żezajęciadostarczająim
potrzebnych wartości. I to jest
właśnie najważniejsze.

F
O
T.
D
A
W
ID

K
U
L
IG

Takdzieci trenują karatewsądeckimklubieOkinawa
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Zajęcia cieszą się olbrzymimzainteresowaniemdzieciTrening karate pozwala niwelowaćwadypostawy

Zabawowe formy treningu sądobrymsposobemnauki

MichałBrzeski, jeden zpodopiecznych senseiaZająca

Sala treningowaDojoOshukan stanowiwizytówkęklubu


